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Reforma wyborcza. 


PY A 

Reforma wyborcza do Sejmu należy do rzę 
du tych politycznych spraw, których załatwie- 
nie natrafia na największe trudności, ponieważ 
zbytnio gorączkują i rozdrażniają ogół. A przy- 
tem, zapatrywania na sposób przeprowadzenia 
reformy są zbyt rozbieżne, aby wydobyć z 
nich można przeciętną zadawalniającą wszyst- 
kie nadzieje i uspakającą wszystkie obawy. Bo 
w tem właśnie leży groźua zawada i jedni 
przywiązują do reformy zbyt wygórowana o- 
czekiwania, — drudzy boją, sie jej nadmiernie 
a kwestja jest zbyt paląca, aby ogół mógł ją 
rozważyć z należytym spokojem i skupieniem. 
Zamiast argumentów krytycznych ro złegają się 
hasła, albo grożby, a miejsce rzeczowej i chłod 
nej dyskusji zajmuje zacięta i nieprzejednana 
walka, — walka o wpływy, — potęgę, pano- 
wanie, rządy, o stanowiska i godności, w któ- 
rej zwykle ginie i zaprzepaszcza się interes 
ogólny, dobro społeczeństwa, przyszłość kraju... 

Takie mniej więcej widowisko mieliśmy 
podczas kampanii o reformę wyborczą do par- 
lamentu, i podobne zjawiska wywoła rozpo- 
ezynającą się dopiero agitacja o reformę sejmo- 
wą. 

Zresztą pierwsza zrodziła druga, i rzuci- 
ła na nią olbrzymi cień swoich potężhych 
przeobrażeń i aarodowo-społecznych zawikłań. 

Bez reformy parlamentarnej nie mielibyś- 
my prawdopodobnie kwestyi reformy sejmo- 
wej, — a łączność ta jest koniecznem nastę- 
pstwem ogniw w łańcuchu politycznej ewo- 
lucyi. 

Skoro zaś reforma sejmowa już stanęła 
na porządku dziennym, — będzie niepodo- 
bieństwem ominąć ją lub uchylić a byłoby 
przedsięwzięciem bardzo rezykownem, zała- 
twić ją połowicznie, lub przy pomocy wątpli- 
wej wartości sztuczek, odroczyć raz jeszcze. 
Reprezentantom kraju nie wolno się uchylać 
od odpowfedzialności, którą na siebie dobro- 
wolnie przyjęli, a naruszeniem opowiązku oby 
watelłskiego byłoby właśnie trwożliwe unika- 
nie stanowczej decyzyi. 

Nie powinna nikogo przerażać, ani na ni- 
kogo oddzł :ływać, agitacja socjalstyczna roz- 
winięta z podwójną siłą z powodu reformy sej- 
mować. Stronnictwo socjalistyczne, czysto kla- 
sowe żyjące z waśni społecznej i jątrzenia, 
z każdej sprawy robi przedmiot politycznej 
spekulacji. Nie dlatego więc, że socjaliści ha- 
asują i miotają się, ale mimo to, sejm po- 
winien reformę wyborczą załatwić nie według 
projektu wydziału kraj. bardzo niefortunnie 
pomyślanego, ale zgodnie z potrzebami nowo- 
żytnegn roawoju politycznych pojęć, i w mia- 


rę rosnącej dojrzałości politycznej szerokich 
| warstw ludowych. 

Nie można i nie trzeba konserwować da- 
wnych przywilejów opariyeh na urodzeniu lub 
majątku, ale też nie należy tworzyć nowych 
przywilejów tłumu, niwelującego wszystko do 
dołu; wynalezienie i ustalenie równowagi po- 
mię dzy vprzywilejowamiem a niwelacją, i za- 
stosowanie zasad ogólnych, do potrzeb interesów 
i warunków naszego kraju, będzie właśnie za- 
daniem, od którego Sejm żadną mia'ą nie mo» 
ża się uchylić. 
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pierwszy dzień Dumy. 


Petersburg. 6 marca. 


Jakkolwiek nieco zapóźno, spełniam jednak 
Wasze życzenie i przesyłam garść wrażeń z 0-- 
twarcia Dumy, a spełniam tem chętniej,że ów 
historyczny moment w dziejach tak tragicznych 
narodzin rosyjskiej konstytucyi, dostarczył tylu 
ciekawych a tak specyficznych obserwacyi, że 
starczyłoby na dziesięć korespondencyi. O sa- 
mym przebiegu tego aktu, macie pewnie dokład- 
ne szczegóły z telegramów, mogę więc tylko za- 
znaczyć, że w porównaniu Z zeszłorocznem otwar 
ciem Dumy, cechowała go biurokratyczna ozię- 
błość i brak uroczystych ceremonii. Ograniczono 
się tylko do niezbędnych formułek, tchnących nie 
zwykłym lakonizmem. Ale pomimo to napięcie 
ciekawości było może nawet większe, niż przy 
otwarciu pierwszego pariamentu rosyjskiego. I 
nic dziwnego wszak miano wresz- 
cie ujrzeć drugą Dumę, która stanowiła bardziej 
tajemnicze x, niż pierwsza, Dumę nie kadecką 
jak pierwsza, lecz parlament — socyalistów i 
czarnej sotni! 

To napięcie i zainteresowanie przejawiało 
się w fizyonomji miasta. Od rana ulice za- 
roiły się różnobarwnym tłumem, wśród którego 
przewijały się mundury studenckie i uczniowskie, 


Środkiem ulic przebiegali konni i 
piesi policyanci, ciągnęły się wężem od- 
działy wojskowe różnych vroni — a im bliżej 


pałacu Taurydzkiego tem częstsze rogatki policyj 
ne, które zatrzymują ekwipaże i przechodniów, 
przeglądając skrupulatnie bilety, aby snać jaki 
profan nie przedostał się do wnętrza. parlamen- 
tu. 
Jadąc o godzinie 11 do pałacu Taurydzkiego mi- 
jałem po obu stronach ulicy zbity tłum, tworzący 
żywe szpalery, bardzo hałaśliwe a niesforne. 
Krzyk, gwizd, śmiechy, rozlegały się naprzemian 
Przy takim akompanjamencie wjeżdżam w 
ulicę Szpalerną, a po chwili staję przed wrota- 
mi Dumy. Jeszcze raz kontrola biletu i jestem 
wewnątrz gmachu. Należę do wyjątkowych wy- 
brańców z pośród dziennikarzy, dzięki uprzej- 
mości jednego z wpływowych kolegów rosyjskich. 
Mam wstęp do loży dolnej, a zatem możność prze 
dostania się do kuluarów i do sal, podczas gdy 
inni koledzy z dwóch lóż górnych, na galeryi 
muszą zadawalmiać się widokiem z góry. Spie- 


i «zu posła Lednickiego. 


szę więc przedewszystkiem do wspaniałej sali Ja- 
katierińskiej, gdzie ma rozpocząć uroczystość tra- 
dycyjny „molebień*. Pomimo wczesnej pory (go 
dzina 11 minut 30) zastaję już tam sporą liczbą 
posłów . W pośrodku sali, przed ołtarzem stoi 
prawie w komplecie prawica i kilkudziesięciu 
włościan. Po sali wśród wspaniałych kołumn 
pałacu Potiemkinowskiego krążą i stoją grupka- 
mi posłowie, prowadząc ożywione rozmowy. 
Wśród wielu obcych twarzy widzę dawnych zna- 
jemych z pierwszej Dumy i popularnych działa” 
czy kadeckich. Kłaniam się na prawo i lewo i 
rozglądam się z ciekawością dookoła. 

Na tle swobodnie dyskutujących posłów 
uderza sztywność i surowość zgromadzonej przed 
ołtarzem grupy „prawych“ którzy stoją z takimi 
minami, jakby odprawiali stójkę ,.proprikazu” $ 
czekali tylko na dalsze rozporządzenia „naczal- 
stwa“. Około jednego z filarów spostrzegam by- 
W grupie kiłku dzien- 
nikarzy rosyjskich żartuje i dowcipkuje wesoło 

Witam się i zapytuję żartobliwie: 

— W jaki sposób dostał się Pan tutaj pomi 

mo „zbrodni wyborskiej"? 

— Nie pozwolili mi w tej Dumie być posłem 
więc udaje dziennikarza, ale to nic, prokurator 
obiecał mi solennie, że przed zwołaniem trzeciej 
Dumy śledztwo w mej sprawie ukończy — odpo- 
wiada z humorem. 

Otwierają się wreszcie boczne drzwi i do 
sali Jekatierińskiej wkraczają w kapiących od 
złota szatach Metropolita Antonjusz w towarzy- 
stwie dwóch posłów „czarnej sotni“ archirejów: 
kijowskiego Platona i chełmskiego Eulocjusza. 
Przybywaja także w złocistych mundurach mini— 
strowie ze Stołypinem na czele. Rozpoczyna się 
„molebień“. 

Przedstawicieli rządu otacza ciasnym pierś- 
cieniem nieliczna grupa posłów z prawicy i włoś 
cian — reszta członków Dumy przechadza się w 
dalszym ciągu po sali, nie przerywając ożywionej 

pogawędki. Metropolita Antonjusz wygłasza 
przemowę ale mówi tak cicho, że wobec hałasu 
na sali niepodobna dosłyszeć ani słowa, 

Nabożeństwo skończone Metropolita błogosławi 
obecnych krzyżem który całują następnie rad. taj 
Gołubiew, Stołypin i wszyscy ministrowie. Chór 
intouje „Boże caria chrani“ a prawica podchwy 
tuje ten hymn i domaga się jego powtórzenia. 
Chór naturalnie spełnia to żądanie. W tejże 
chwili przez salę Jekatierińską przechodzą dw 
kami socyaliści z czerwonemi butonierkami na 
piersiach i nie zwracają uwagi na stojących 
przed ołtarzem. znikają w sali posiedzeń. (Tro- 
czystości w sali Jekatierińskiej skończone, więc 
członkowie spieszą zająć miejsca na ławach po- 
selskich. Dziennikarze i ja z nimi zasiadamy 
w loży dziennikarskiej. Tłok w loży nie do o- 
pisania. Oprócz Lednickiego spostrzegam tam 
i przywódcę Fadetów Milukowa, który przepadł- 
szy przy wyborach przybył do Dumy w roli „ho- 
norowego" dziennikarza. 

Sala posiedzeń zapełnia się. Galerya i loże 
tak natłoczore, że ścian nie widać. Posłowie 
zajrnnją miejsca W pierwszym rzędzie na pra- 
wicy zwracają uwagę dwaj „prawdziwie rosyj- 
scy* archierieje: Platon i Euloginsz za nimi 
siedzi słynny organizator pogromów Kruszewan 
Jego osoba budzi niewątpliwie największą sen- 
sacyę. Z ław. poselskich z galeryi a nawet z lo- 


ży dziennikarskiej pokazują go sobie palcami. 
poseł kiszyniowski, typowy o żółtej cerze Ru- 
mun z sterczącemi wąsami, spostrzega widocznie, 
że jest przedmiotem powszechnej ciekawości, i 
zakłopotanie stara, się ukryć nieruchomą powagą 
czyniącą go podobnym do zasuszonej mumji. Nie 
wygląda bynajmniej na groźnego „czarno sotień- 
<a“ — ubrany wytwornie w wygorsowanej ko- 
szuli i we fraku! 

Lewa strona sali roi się od czerwonych bu- 
tomierek — to socyaliści, łudzie przeważnie mło- 
dzi. Najpóźniej zjawili się Polacy. Weszli na 
salę poprzedzani przez posłów włościańskich, któ 
rych barwne świtki budzą powszechne zaintere- 
sowanie. 

— To polscy chłopi — odzywa się ktoś w 
loży. 

— To nie chłopi, lecz... narodowcy, oświad- 
cza z całą powagą drugi z rosyjskich dziennika 
rzy o wyraźnym semickim typie. 

Pojawienie się Polaków, którzy przybyli ra- 
zem z nabożeństwa w kościele św. Katarzyny, 
zawraca powszechną uwagę wśród posłów i w lo- 
żach. Zaciekaw ienid, gdzie usiądą. Peliłowie 
masi zajmują miejsca na lewicy, co wywołuje 
pewną sensasyę. Widać, że oczekiwano czegoś 
innego. 

Do sali wchodzą wreszcie ministrowie i zaj- 
miują swoje miejsca. Następnie humorystyczna 
scena: stronnicy polityczni popa Heliodora, któ 
ry publicznie domagał się powieszenia Wittego 
jako „twórcy konstytucyi* pogłowie-afchiereje 
Piaton i Eulogjusz udzielają błogosławieństwa 
Stołypinowi — zapewne dla pomyślniejszego skut 
ku jego pracy nad.... „.utrwaleniem konstytucyi" 
Po tei ceremonii prezes gabinetu przechodzi po- 
woli obok ław poselskich i zejmuje pierwsze 
miejsce w loży ministeryalnej. 

W sali cisza i naprężenie. Wychyłam sie z 
łoży i staram się jednym rzutem oka objąć ca- 
łość fizjonomji drugiej Dumy rosyjskiej. Otrzy 
muję ogólne wrażenie, że jest to istotnie parla 
ment „mużyckiego” państwa. Ponumo fraków 
rozsianych gęsto po sali, rzucają sie przedewszy 
stkiem w oczy typowi chłopi rosyjscy. Drugie 


Kuropatkin o wojnie rosyjsko- 
japońskiej. 


JI 

Prasę europejską obiegła niedawno wiado- 
mość o dziele Kuropatkina, poświęconem wojnie 
rosyjsko-japońskiej. Telegramy w swoim czasie 
doniosły, że ogłoszone w języku rosyjskim, zo- 
stało ono następnie skonfiskowane. Jest to wia- 
domość nie ścisła: dzieło Kuropatkina, zostało 
wydane na koszt ministerjum wojny, nie mogło 
więc być skonfiskowane, faktem jednak jest, że 
rząd rosyjski uwaażający dotąd swój naród za 
dzieci, którym nie można dać do ręki każdej 
książki, postanowił historję wojny rosyjsko-ja 
pońskiej opracowaną przez Kuropatkina nie do- 
puścić do obiegu w społeczeństwie rosyjskiem 
3 pozostawił ją jedynie na użytek jeneralnego 
sztabu i wyższych oficerów. Pomimo to jednak 
streszczenie pracy Kuropatkina znalazło się w 
dziennikach angielskich, a odsłoniło takię fakty, 
że rzeczywiście staje się zrozumiałą wstydli- 
wość biurokracji rosyjskiej, z jaką pragnęła u- 
kryć treść dzieła Kuropatkina, Jest ono bowiem 
historją niesłychanej dezorganizacji, nieudolno 
ści i anarchji, jaka panowała w armji rosyj- 
skiej we wszystkich bez wyjątku dziedzinach 
jej zarządu. Nieudolność jenerałów walezyła tam 
z bezbrzeżną ich zarozumiałością i nieposłuszeń 
stwem, które dochodziło do tego, że jak stwier 
dza Kuropatkin, nie było w ciągu całej kam- 
panji ani jednej akcyi, w której przeprowadzo 
noby konsekwentnie plan głównodowodzącego, 
a to skutkiem nieposłuszeństwa jenerałów, igno 

rujących rozkazy swych zwierzchników. 
Praca Kuropatkina składa się z 4 obszer 
mych tomów. Trzy pierwsze tomy poświęcone są 
trzem głównym chwilom wojny całej, tj. bi 
twom przy Szache, Laojanie i pod Mukdenem, 
a czwarty zaś zawiera ogólne uwagi. Przebieg 
tych bitew Kuropatkin opisuje na podstawie 
danych, opartych na dokumentach, rozkazach 
dziennych, raportach itp. Nieokreślone wyniki 
bitwy przy Sza-che Kuropatkin tłomaczy na- 
stępującymi przyczynami. Nieumiejętność do- 
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wrażenie, jakie dominuje w pierwszej chwili, to 
wielka liczba młodzieńczych twarzy. Istotnie 
Duma jest bardzo młodą, około 100 posłów nie 
liczy nawet 30 lat! 

Na miejsce prezydyalme wchodzi wreszcie 
Gołubiew, kłania się przed siebie i na obie stro 
ny na sposób chłopski (w pas) i rozkazuje se- 
kretarzowi odczytać krótki ukaz carski o zwoła 
niu Dumy, poczem wygłasza w imieniu cara po 
witanie i życzenia nowej Dumie. Podczas krót 
kiego jego przemówienia prawiea daje znać o 
sobie. Gdy Gołubiew wymówił imię cara, ze 100 
posłów prawego skrzydła zerwało się z miejsca 
jak na komendę, a po skończeniu jego przemó- 
wienia, poczęli wołać: „Niech żyje cesarz, hura! 
Reszta. posłów siedziała w milczeniu, tylko były 
„rewolucyonista* Struwe (b. redaktor paryskie 
go „Oswobożdiencja') wstał na chwilę, lecz zo- 
baczywszy, że nietylko skrajna lewica, ale i ka 
deci, a wśród nich i były minister Kutler nie 
powstali, usiadł wielce skonfudowany. Ta przy- 
goda Struwego wywołała na galerji i w loży 
dziennikarskiej objawy wesołości i ostre uwagi 
pod jego adresem. 

Owacja prawicy i „siędząca * manifestacja 
pozostałych posłów były jedynem nieprzewidzia 
nym w programie wypadkiem. Cała uroczystość 
otwarcia Dumy, która zresztą trwa wszyst- 
kiego 5 minut odbyła sią w najzupełniejszym 
spokoju, bez żadnych : literalnie demonstracyj- 
nych wystąpień. w które tak obfitowała pier- 
wsza Duma. Pod tym względem zachowanie 
się skrajnej lewicy było poniekąt niespodzianką. 
Potrafiła ona utrzymać na wodzy swój rewo- 
lucyjny temperament i zachowywała się najzu- 
pełniej poprawnie- 

Po przemówieniu Gołubiewa nastąpiły dłu- 
gie i nudne formalności podpisywania przy» 
sięgi i obliczanie głosów przy wyborze prezy- 
denta. Podczas tych czynności posłowie wyle- 
gli na kuluary, a to samo uczynili dziennika: 
rze z dolnej loży. Znalazłem sią znów w sali 
Jekatiermskiej, która zaroiła się pəsłami. W 
Swarnedi tłumie szukam sosłów polskich. Wi- 
tam się z jednym i drugim, dawnymi znajo - 


wodzącego armją wschodnią, który miał przed 
sobą przeciwnika trzy razy słabszego, i takaż 
nieumiejętność innych dowódców, oraz brak 
akcyi łącznej wniosły zamieszanie do szeregów 
wojska rosyjskiego. Dowodzący 10 korpusem 
bez żadnej przyczyny opuścił lewy brzeg Sza- 
che i nie uprzedził o tem swego sąsiada, przez 
co wystawił go na groźne niebezpieczeństwo. Po 
nadto żołnierze ciągle opuszczali samowolnie sze 
regi, a jenerałowie Stackelberg i i Bilderling dzia 
lali samodzielnie, nie stosując się wcale do roz 
kazów głównodowodzącego. 

Podczas bitew Laojańskich 12-tysięczna dy 
wizja jenerała Orłowa (osławionego potem 
naczelnika ekspedycyi karnych w kraju nad- 
bałtyekim) uciekła w strachu panicznym wznió 
słszy popłoch i zamęt w szeregach całego lewego 
skrzydła, co też głównie przyczyniło się do klę 
ski Kuropatkin nie żałuje ostrej krytyki swym 
podkomendnym jenerałom, przedstawiając ich 
działalność w świetle jak najgorszem. Tak Gri 
penbergowi zarzuca niegubordynacyę i szczegól- 
ną niezaradność. On to zdaniem naczelnego wo- 
dza, lekkomyślnem przesunięciem dywizyi od- 
krył Japończykom plany armii rosyjskiej, po- 
czem obrażony na Kuropatkina, opuścił szeregi 
i pojechał do Petersburga. 

Jeszcze ostrzej napada Kuropatkin na jen. 
Kaulbarsa, któremu była poruczona obrona Muk 
denu z zaehodu i z północy. Kaulbars, zdaniem 
Kuropatkina, dowiódł albo złej woli, albo abso- 
lutnej nieumiejętności dwodzenia wojskiem. I. 
16, 18 i 20 lutego, Kuropatkin posłał mu rozkaz 
wywiadu istotnych sił Japończyków, którzy u: 
kazali się niedaleko od wsi Koloma, lecz Kaul- 
bars rozkazu tego nie spełnił, jak i wiele ic- 
nych. Przytaczając cały szereg faktów, dowadzą 
cych nieudolności i niesubordynacyi Kau!bar- 
sa, Kuropatkin tak kończy: „Krótko mowiąc, 
nie spełnił on ani jednego z moich rozkazów, i 
całkiem nie rozuiniał swego położenia. 

Kuropatkin dalej stwierdza, że wielu z jene 
rałów rosyjskich nie mogło wykonać wskaza- 
nych im zadań, ponieważ nie tylko nie mieli 
pojęcia o położeniu sił nieprzyjacielskich, ale 
nie wiedzieli nawet gdzie znajdują się ich wła 
sne oddziały! 


najnowszy wybór czarnych, białych 


Jedwab 


£nisina i Tafta 


æ Fabryka Jedpabiu. Henneberg. Zórch. 


mymi z pierwszej Dumy. Pytam co my- 
ślą o newej Dumie, czy długie wrożą jej ży- 
cie. Wzruszają ramionami. Pomimo zupełnego 
spokoju jaki cechuje dzisiejszą uroczystość, kto 
cdgadnie, jakie mogą być niespodzianki przy 
tak krańcowych gywiołach w Dumie. Zapytu- 
je o szanse autonomii polskiej w nowym tak ra- 
dykalnem składzie Dumy. 

— Mieliśmy możność, odparł jeden zna- 
szych posłów zapoznać się już dzisiaj z nastro- 
jem wobec Polaków  najradykalniejszej le- 
wicy. Gdy jechaliśmy na otwarcie Dumy wi- 
tano nas okrzykami : „Precz z Kołem polskiem*, 
pecz z narodowcani a nawet obdarzono wprost 
nie dającymi powtórzyć się epitetami. 

Istotnie dający dużo do myślenia objaw 
zmienności „ sympatji* rosyjskich. Ale wido- 
cznie podszczuwania radykalnej prasy rosyj- 
skiej, która w ciągu roku rozwodziła się nad 
naszem „ustecznictwem“ zrobiły swoje. 
Przejęty temi myślami opuszczałem Dumę i 
znalazłem się znów w tłumie, który stał jesz- 
cze wciąż przed pałacem Tauryczkim, bądź 
wznosząc entuzjastyczne okrzyki, badź wyjąc 
przeraźliwie. 

— Kakoj partji ” rozległo się ostre pyta- 
nie pod mojim adresem — Pieezat (prasa) 
odyarłem, i pomyślałem jednocześnie, że pomi- 
mo tak radykalnych różnic potrafi być ona w 
Rosji tak zgodną na punkcie napaści na Pola- 
yów. 


——0000)006———— 


Ludowcy. 


——— 

Piszą nam ze wsi: 

Bałamucenie ludu przez ludoweów odby- 
pia Się w dalszym ciągu temi samymi środka- 

: kłamstwem i łudzeniem. Agitatorzy łudo- 
dE „obrabiają * pojedyncze gminy na po- 
ufnych wiecach, gdzie nie kontrolowani opo- 
wiadają dziwolągi o duchowieństwie, radzie 
narodowej i centrum narodowem, a oszczędza- 


Kuropatkin opisuje również niesłychany 
zamęt i chaos, jaki panował przy przewozie 
wojsk. Zdaniem głównodowodzącego liczebny 
stan wojsk, był w rzeczywistości zupełnie inny, 
niż na... papierze. Były całe „pułki, gdzie w ro- 
tach zamiast 150 szeregowców znajdowało się 
zaledwie po 40! Tak samo i rzeczywista sila 
przewozowa kolei syberyjskiej nie odpowiadała 
wcale „urzędowym danym. Kuropatkin twier- 
dzi, że 12 par pociągów dziennie, jakie miały, 
rzekomo kursować na kolei syberyjskiej były 
„zbrodniczem oszustwem”. 

Taka jest mniej więcej treść dzieła Kuro- 
patkina, według źródeł zagranicznych. Pozwar 
la ona wnosić że były głównodowodzący, oce 
niając tak surowo, lecz zresztą słusznie swych 
podkomendnych, miał głównie na celu zrehabi- 
litowanie swej „sławy wojskowej‘, tak mocno 
nadszarpanej nieszczęśliwą wojną. Nie ulega 
wątpliwości, że jego praca nie osiągnie zamie- 

rzonego celu. Kuropatkin bowiem przedtem, 
nim objął stanowisko głównodowodzącego, był 
ministrem wojny, był jednym z główniejszych 
filarów systemu, który doprowadził armię do 
takiej dezorganizacji i upadku, Wszystkie wiec 
zarzuty, jakie podniósł w swej historyi wojny. 
rosyjsko-japońskiej zwracają się swem ostrzem 
i przeciwko niemu. Zrozumiał to zapewne i sam 
Kuropatkin i dlatego, po ogłoszeniu treści jego 
dzieła w prasie zagranicznej, chcąc zatrzeć wi- 
docznie złe wrażenie jego pracy, ujawniającej 
tak skandaliczne szczegóły, pospieszył z uzupeł 
nieniem swych wywodów. Mianowicie „Now. 
Wremia' zamieściło rozmowę swego wspólpra- 
cownika z Kuropatkinem, który omawiając swe 
dzieło, wypowiada bardziej optymistyczne uwa 
gi o działalności armii rosyjskiej, starając się 
dowieść, że tylko przedwczesne zawarcie pokoju 
stanęło na przeszkodzie ostatecznemu... zwycię- 
stwu armii rosyjskiej. 

Ponieważ 4-tomowe dzieło Kuropatkina jest 
dotychczas znane tylko z niezupełnych stresz- 
czeń prasy zagranieznej, w następnym artykule 
podamy bezpośrednie uwagi autora w dzienniku 
rosyjskim, które są bardzo ciekawym «= 
charakterystycznym komentarzem do jego ol- 


brzymiej pracy. 


Peckin i Polalre 


GEUS NZRODU". 


a moi... oO 


ją tylko żydów i socyalistów. Sympatje żydo- 
wskie ludowców. datują się od czasu, kiedy 
Stapiński nauezył się spekulować ziemią i 
zacząt robić dobre interesy przy pomocy 
banku parcelacyjnego. Ponieważ przytem nie 
mógł się obejść bez żydów więc zrezygnował 
z dawnego antysemityzmu i jest teraz wielkim 
żydowskim przyjacielem. On ijego zwolennicy, 
liczą na pomoc i głosy żydów w tych miaste- 
czkach, które wcielono do okręgów wiejskich. 
Słaby to sukurs, ale zawsze dobry dla stron- 
nictwa tak nielicznego i tak rozbitego. Bo lu- 
dowcy są w gruncie rzeczy rozbici. Stapiński, 
Olszewska i ich najbliżsi pomocnicy rzucili 
niedorzeczne demagogiczne hasło, aby wybie- 
rać tylko chłopów. Inteligencya, jak dr Berna- 
dzikowski, dr Bardel i inni nie są naturalnie 
zadowolnieni z tego zwrotu, który im utrudnia 
zdobycie mandatów i stąd powstała scysya, 
tajona jeszcze, ala głęboko sięgająca. Sami 
zresztą sobie winni. Przez tyle lat schlebiali 
najyorszyin instynktom nie wyrobionych mas, 
że teraz rozpętanych apetytów nie potrafią za- 
spokoić ani zahamować. 

Pomysł, aby tylko włościan wybierać do 
parlamentu, jest umkatem w swoim rodzaju. 
Rusini, którzy mają ty l ko włościańskich wy- 
borców, nie postawili ani jednego chło- 
pskiego kand. data. W Wielkopolsce i na >lą- 
zku górnym, gdzie również olbrzytnia większość 
wyborców polski h składa się z wł Ścian, niko- 
mu namyśl nie przyszło stawiać chłopskie kan- 
dydatury. I to samo dzieje się wszędzie Tylk. 
Judowcy galicyjsey, wbrew wyraznym i .t-re- 
resom ludu, jedynie dla przemy enia paru 
swoich agitatorów, szerzą najszkodliwszą deina- 
g'gię. Bo przecież dla wł ścian jest najlepiej, 
gdy ich zastępują w parlamencie ludzie oświe- 
ceni, rozumni, a znający ich potrzeby, wierni 
synowie ojczyzny i kościoła. Tacy z pewno- 
ścią jepiej obronią interesy chłopskie w Wie- 
dniu, aniżeli ciemm ograniczeni 1 nieznający 
języka niemieckiego ajenci p. Stapińskiego. 

Niemniej szkodliwą jest antyspołeczna, 
klasowa, agitacya ludowców. Ich ciągłe napa- 
vi na duchowieństwo i na inne warstwy na- 
rodu, torują drogę rewolucyjnym i avtyrelgij- 
nym zasadom socyalizmu. Szerzą wreszcie lu- 
dowcy ciasny i tępy partykularyzm, wysuwa- 
jąc ciągle na pierwszy plan Galwyę, a pomi- 
jając zupełnie inne d ielnice P»lski, kióre są 
dla nich rówuie obce, jak cudzoziemskie pań- 
stwa. 


To też działalność ludowców jest w każdym 

kierunku niebezpieczną i szkodliwą, — a byłaby 
nawet groźną, gdyby ich wpływ nie ograniczał 
się jedynie do jednostek słabych lub zepsutych 
a cała ta klika nie była zjawiskiem przemijają- 
cym. 
Zdrowy instynkt naszego ludu, prędko rozpozna 
obłudę, chytrość i przewrotność ludowców, a nie 
liczni zwolennicy p. Stapińskiego zrozumieją, że 
są tylko narzędziami w rękach sprytnego i nie- 
sumiennego spekulanta. v 

Polskie centrum ludowe ma przed sobą 
wdzięczne zadanie, aby tam, gdzie jeszcze tego 
trzeba, otwierać włościanom oczy na kłamstwa 
i oszczerstwa. ludowców...... 


———000)000——— 


Zakład dla obłąkanych. 


Utworzenie drugiego krajowego zakładu 
dla umyśłowo chorych w zachodniej części 
kraju jest sprawą nie cierpiącą zwłoki. Budowa 
zakładu jest w zasadzie dawno postanowiona, 
chodzi teraz tylko o wyszukanie odpowiedniego 
miejsca w pobliżu Krakowa. Wydział krajowy 
po długich poszukiwaniach i badaniach, przed- 
stawił wieś Lusine jako miejsce najodpowied- 
niejsze. Do innych jednak rezultatów doszła 
komisya sanitarna, której sprawozdanie zwraca 
się wręcz przeciwko propozycyom wydziału.. 

Ponieważ budowa nowego zakładu interesu- 
je caly ogół, podajemy główne ustępy ze spra- 
wozdania komisyi. 

Komisya podnosi najpierw, że zakład jest 
obliczony na 500 chorych, ale może być rozsze- 


rzony na 1000. Otóż psychologja i hygiena 


uczą, że w dobrze urządzonym zakładzie dla 
obłąkanych, liczyć trzeba 500 litrów wody na 
osobę. Wogóle zatem zużywać będzie zakład 
pół miliona litrów dobrej i zdrowej wody. 

Dotychczasowe badania wykazały tylko tyle, 
że w samej Lusinie ani dobrej ani w dostatecz- 
nej ilości wody nie dostaniemy. Dalej to, że ko- 
niecznie urządzić trzeba wodociągi. 

Głębokich wierceń robić nie próbowano. A 
całe zdanie o możności zaopatrzenia Lusiny w 
wodę, opiera się na broszurze profesora Niedź- 
wiedzkiego o tak zwanych „Piaskach z Rajska“ 
w których jest ugruntowane przypuszczenie, że 
woda będzie w dostatecznej ilości, jaka jednak 
ta przyszła woda będzie, tego nikt nie badał, czy 
będzie zdrowa tego się nie wie zupełnie, czy jej 
będzie dosyć, tego się nie wie z własnego prze- 
świadczenia. W najpomyślniejszym wypadku, 
woda od mającego powstać zakładu będzie odle- 
ga na 1 i pół kilometra; prawdopodobnie miejs 
ce to nie będzie możebnem do nabycia, w ta- 
kim razie odległość będzie 5 kilometrów od 
zakładu. 

Hydrotechnik Wydziału krajowego w pierw- 
szym wypadku, koszt założenia wodociągów obli- 
cza w przybliżeniu na około 100,000 koron, w 
drugim na wyżej 300.000 koron. 

Jak jednak takie obrachowania są przypusz- 
czalne, wie każdy z własnego doświadczenia, a 
niestety omyłki nigdy na korzyść, zawsze na 
niekorzyść właściciela wypadają. 

Dzisiaj kupując Lusinę, zupełnie Sejm nie 
może mieć pewności, że tamże zakład wzniesio- 
nym będzie, bo nie ma pewności, że zdoła się w. 
miejscowości tej otrzymywać tak znaczną 
ilość wody. Jeżeliby jednak woda 
była, to koszt Lusiny na zakład nie przedstawia 
się tąk, że Lusina na zakład nie przedstawia 
na za 82,200 koron tylko do ceny kupna przy- 
bywa w najszczęśliwszym razie do 100 a praw- 
dopodobnie wyżej 300 tysięcy na wodociągi. Re 
jon ochronny dla wodociągów rocznie co najmnie; 
Raz koron, eo skapitalizowane czyni 100.000 

OTON. 

Obrachowania wykazują 432.800 korom, 
któreby Lusina kosztowała już, kiedy pod zakład: 
w ścisłem tego słowa znaczeniu ani jednej 
jeszcze nie położonoby cegiełki. Nadto Komisya 
jednego ważnego nie może pominąć szczegółu. 
Każde kąpiele mają swój okręg ochronny, w któ- 
rym żadnych głębokich wierceń bez zgody właś- 
ciciela robić nie można, aby ilości i jakości źró- 
deł leczniczych nie zmienić. Lusina leży w okrę 
gu ochronnym Swoszowic, w tymże okręgu leży 
.niejsce pomyślne pod tańszy wodociąg. Pertrak 
tacye z właścicielem do dzisiaj nie są jeszcze 
rozpoczęte. Ugoda może dużo, ale to dużo 
kosztować. Kupienie Lusiny przed ugodą może 
spowodować, że Lusinę Sejm nabędzie, ale zakła 
du'dla obłąkanych tamże stawiać nie będzie 
mógł. 

Z całego przedstawienia powyższego wynika 
że najtrudniejszą sprawą przy obieraniu miejsca 
na zakład dla obłąkanych jest wynalezienie od- 
powiedniej i dostatecznej ilości wody i tokiem 
myśli nasuwa się przekonanie, że najlepszem roz 
wiązaniem zadania byłoby wyszukanie miejsca, 
do którego doprowadzonąby być mogła już istnie 
jąca, już zbadana i wypróbowana woda. Miejs 
cem takiem w danym wypadku może być tylko 
miejsce w obrębie już istniejącego wodociągu kra 
kowskiego położone. Takie rozwiązanie byłoby 
nie tylko najpomyślniejszem, ale i najtańszem. 

W dyskusyi podniesiono z kilku stron. że 
miejsce takich jest ilość wystarczająca, tylko za 
miejscami temi oglądnąć się trzeba. K'omisya 
wyraża przekonanie, że rozpatrzenie tej sprawy 
powinno poprzedzić kupno i przeprowadzenie 
wierceń wgłebnych dla Lusiny, nie wolno jednak 
ani na chwilę zapomnieć, że w kraju naszym 

kilka tysięcy obłąkanych nie jest umieszczo- 
nych w zakładach i żyje w domach rodzinnych. 
rozsiewając ból, trwogę, niebezpieczeństwo życia 
i mienia i utratę sił roboczych, pilnujących nie 
szczęśliwych członków rodziny. 

Reasumując wywód, Komisya sanitarna 
wnosi: aby Wydział kraj. zbadał sprawę wody 
w Lusinie. 

O ilebv jednakże sprawa dostarczenia do 
zakładu dobrei i w dostatecznej ilości wody, spo 
wodować miała koszta, nie pozostające w odpo- 
wiednim stosunku do ceny nabycia gruntu w 
Lusinie. Wydział krajowy poczyni bezzwłocznie 
starania celem nabycia odpowiedniego gruntu, 


położonego ile możności w obrębie wo- 
dociągu krakowskiego i uwzględni przytem po- 
trzebę takiego usytuowania zakładu, iżby perso- 
nal zakładowy korzystać mógł z urządzeń nau- 
kowych i środków zaopatrzenia wielkiego mia- 
sta a publiczność ułatwioną miała komunikacyę 
z zakładem. 

Tak więc budowa zakładu znowu się opóźni, 
tym razem z winy niedokładnych prac Wydziału 
krajowego. W ogóle wybór Lusiny wywołał roz 
maite wątpliwości, zwłaszcza ze względu na nie- 
dogodne połączenie z Krakowem. Z wielu strom 
wskazywano Skawinę, jako miejsce bardzo od- 
powiednie. 


Ruch wyborczy. 


Narodowi Demokraci w Bocheńskiem. 


W „Słowie Polskem“ z dnia 7 marca 
znajduje się korespondencja jakiegoś domoro- 
rosłego polityka z Bochni, który oblicza siły 
stronnictw politycznych w mieście i powie- 
cie bocheńskim. Zwraca ona uwagę swą 
naiwnością i powi+dzmy otwarcie szeregiem 
nieprawdziwych faktów. Według relacyi ko- 
respodenta w powiecie bocheńskim  „stronni- 
ctwo nerodowo-demokralu czne cieszy się wiel- 
ką p'pułarnoś 'ią*, centrowcy rozporządzają 
małą liczbą głosów (!) włościanie na zgr ma- 
dzeniu wołali: nie chcemy centrum, zaczepia- 
li wszechpolaków, użyli fortelu, by skłonić ze- 
branych do głosowania za listą komitetu wy- 
borczego i t. d. 

W mieście zaś Bochni ogromne czynią 
wszechp'lacy zdobycze wśród inteligencji, i 
zamierzają położyć „tamę zakusom różnych 
tubylczych war hołów*. 

Dla obeznanych ze stosunkami w powie- 
cie bocheńskim jestto wad m ść — zadziwia» 
jaca... Mieszkający w Bochn: nie nie wiedzą 
wprost o istnieniu wszechpolaków, rej b wiem 
w Radzie miejs.iej, w T. 5. L. w instytutach 
i stowarzyszeni"ch wodzi skoncentrowani 
w powiecie zaś dotychczas nikt nie słyszał 
o wszechpolak ach. 

Od dawnych cz sów działali tu chrześci- 
jańsko ludowi, stąd zestał wybrany ks. Stoja- 
łowski, który cały powiat p ruszył, następnie 
Polskie Centrum lud we urząłziło juz kilka- 
naście wieców, na k'órvch program jego z0- 
stał z zapałem przyjęty « dziś 90 pr e. lo- 
ścian uświadomiom ch n:leży do P.C L. Pe- 
wną g.rstkę zwolenni: ów posiadają w powie- 
cio ludowcy. Narodowego demokratę żaden 
«łościanin bocheńsk: dotad nie widział, lte- 
rulnie nie widzi ł p zez całe ż cie. kilka razy 
tylko akademicy wsze hpolscy zjechali do po- 
wiatu, by założyć ı zytelnię poza tem narodo- 
wa demokracja i jej program były „terra iguo- 
te* dla powiatu. 

Słusznie więc centrowcy ni- zgodzili się 
na równomierne traki wanie wszechpolaków 
w liście komitetu wyborczego, interpretując ode. 
n śny przepis R:dy Narodowej w ten sposób, 
że stronnictw, skont-derowane może tylko 
wtedy posiadać równą ilość członków w komi- 
teri», o ile w powiecie istnieje. A 30 wszech- 
polaków nie możnaby odszukać na wsi. w mie- 
ście zaś Bochni zaledwie kilku młodych pio- 
nierów wszech polskości zaznaczył: dotychczas 
swą działalność. Wprawdzie p. Skoczylas, gło- 
sił, że aż 300 narod 'wo demokratycznych lu- 
dzi w p wiecie i-tnieje (na 18.000 wyborców), 
ale faktem jest, że na zgr madzeniu w Bochni 
ie było ani jednego. 

Słusznie por: dzili centrowcy tym młodym 
wszechpolakom by się ja ąś pożyteczną pracą 
w powiecie zajęli, a n.e bałamucili ludn. któ- 
ry jest dosyć uświadounony. b p'oni rów nie- 
rozsądnego nacjonalizmu do spółki z żydami 

yrzucić poza g'a ec p watu. 

Stronnictw: narodowo - demokratyczne, 
niech działa, agituj+ i sięga po inaudaty tam, 
gdzie posiada rzeczyu ście p d-tawe istuienia, 
np. we w»chedniej Galicji, wszelkie zaś zakusy 
«dzier nia się-w teren zajęty p'zez centrum, 
są właściwie naruszeniem paktu zawartego 
przy utworzenin Rady narodowe:;. 


———0000000———— 


Trwalsze od wiedeńskich 


Co Z EE WRAZ EJ 
E REEEYYWNED S e 


ubrania gotowe świeżo wyrohione przez krakowskich krawców tylko w Związku kat.Krawców 
Kraków, ul. Flocjańska 7 (tuż przy Rynku). Lwów, plac jalicki 7 (gdzie centralna Kawiarnia). 


iz) 
Kronika. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


— Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę 
Franciszki Rzymiaaki wdowy i Grzegorza, w 
niedzielę czwartą postu wielkiego Czterdziestu 
Męczenników i Makarego. 


— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się o godzinie 6 minut 8, za- 
chód przypada o godzinie 5 minut 33, długość 
dnia godzin 11 minut 25, 


Rekolekcje dla pań w kościele aka 
demickim św. Anny pod przewodnictwem pro- 
poszcza Kolłegjaty, ks. dra Józefa Capaty, roz- 
boczną się w niedzielę dnia 10 b. m., nauką 
wstępną o godzinie 5 po południu. W po- 
niedziałek, we wtorek i we środę o godzinie 
wpół do 10 rano Msza święta, o godzinie 10 
nauka pierwsza, zaś o godzinie 4 po południu 
nauka druga i błogosław. Najśw.! Sakramen- 
tem. We czwartek dnia 14 o godzinie 8 rano 
wspólna komunia. 


— Odczyt O. Delahaye „O misjach Afry- 
kańskich* na dochód najuboższych polskich 
kościołów, zapowiedziany na dzień 17-go b. 
m. t.j. na następną niedzielę odbędzie się 
w sali Tow. Wzaj. Ubezpieczeń (Basztowa 8) 
© godz. 4-ej po południu. Bilety przy wej- 
ściu. 

— Ethos. Drugi odczyt prof. Emila Wy- 
robka p. t. „Śmiertelność i choroby, jako sku- 
tek rozwiązłego życia,, odbędzie się w niedzie- 
lẹ dn. 10 b. m. o godz. 3 po południu w Uni- 
wersytecie sala 62 (Kopernika). Odczyt sta- 
nowi odrębna całość i przeznaczony jest wy- 
łącznie dla mężczyzn. Uczniowie szkół śre- 
nich nie będą dopuszczeni. Wstęp wolny. 


— „Chór akademicki* w Krakowie urzą- 
dzając „Wielki kiermasz* dnia 17 bm. w sa- 
lach starego teatru na cele polskiej szkoły w 
Boguminie zawiadamia panie, które łaskawie 
przyjęły udział w urządzeniu kiermaszu, że 
posiedzenie komitetu pań gospodyń odbędzie 
się w sobotę t, j. dnia 9 b. m. o godz. 3 po 
południu w sali małej starego teatru. Ponie- 
waż Wydział Towarzystwa i członkowie z ca- 
łym zapałem młodych ludzi dokładają wszel- 
kich starań, aby kiermasz pod każdym wzglę- 
dem wypadł jak najświetniej, przypuszczamy, 
że myśl ufundowania nowej placówki polskiej 
na kresach znajdzie gorący poklask szerokiej 
publiczności i poparcie pań gospodyń, które 
przyjęły udział w kiermaszu. 


— Egzamin dojrzałości. Pisemne egzami- 
na dojrzałości rozpoczną się we wszystkich 
szkołach średn'ch 18 maja. Ustne egzamina 
dojrzałości rozpoczną się: 

W gimnazjach: w Bochni dnia 5 czerwca; 
w Bąkowicach pod Chyrowem dnia 24 maja; 
w Jaśle 27 maja; w gimnazjum św Anny w 
Krakowie dla mężczyzn dnia 27 maja, dla ko- 
biet, dnia14 maja; w gimnazjum św. Jacka w 
Krakowie dnia 1 czerwca; w gimnazjum III. w 
Krakowie dnia 3 czrwca; w gimnazjum IV. w 
Krakowie dnia 3 czerwca; 15 w gimnazjum 
żeńskiem im. król. Jadwigi w Krakowie dnia 
21 maja; w Nowym Sączu dnia 10 czerwca; 
w Podgórzu dnia 18 czerwca; w gimnazjum I. 
w Rzeszowie dnia 5 czerwca: w gimnazjum 
Il. w Rzeszowie dnia 28 maja; w gimnazjum 
I w Tarnowie dnia 27 maja, w gimnazjum II. 
w Tarnowie dnia 27 maja. 

W szkołach realnych: W I. szkole realnej 
w Krakowie dnia 3 czerwca; w II. szkole real- 
nej w Krakowie dnia 14 czerwca; w Krośnie 
27 maja; w Tarnowie dnia 1 czerwca. 

W Liceum żeńskiem P. Heleny Kaplińskiej 
w Krakowie dnia 26 czerwca. 


— Jubileusz Orzeszkowej. Ze względu na 
uroczysty charakter sobotniego prze dstawienia 
„Hardych dusz“ w teatrze miejskim, Komitet 
prosi publiczność, by zechciała przybyć w stro- 
ju wieczorowym (panowie we frakach). Na 
poniedziałkowy wieczór z rautem rozkupi ono 
już znaczną część biletów wstępu tak na salę 
jak i na galerję. Urządzenia sceny, na której 
p. Solska i p. p. Zelwerowicz i Leszczyński 
odegrają jednoaktówkę „Pokociło się i dam no- 
ge“, podjął się na prośbę Komitetu p. dyrek- 
tor Solski. Ustalony już w zupełności program 


„GŁOBNARODU" 


obejmuje ponadto obok produkcyj chóru To- 
warzystwa muzycznego pod batutą p. Baraba- 
sza i orkiestry Harmonii pod kierownictwem p. 
Górskiego  deklamację p. _ Borodziczowej, 
artystki teatru miejskiego, która wygłosi wiersz 
Kasprowicza ku czci Orzeszkowej. Komitet pań 
dokłada wszelkich starań, by i druga część 
wieczoru, poświęcona zabawie towarzyskiej, 
wypadła jak najlepiej. Komitet jubileuszowy 
prosi wszystkie instytucje towarzystwa i szko- 
ły, w Galicji, na Sląsku i w całej Austrii, urzą- 
dzające obchody ku czci Orzeszkowej, by nad- 
syłały na jego ręce (Szpitalna 1. 7) sprawozda- 
nia, na których postawie spisaną będzie ogól- 
na księga pamiatkowa. 


— Loża masońska w Krakowie. Loża ma- 
sońska istniejąca w Krakowie pod nazwą „pol- 
skiej Sekcji Paryskiej Ligi wolnej myśli”, o 
której istnieniu donosiliśmy, ogłasza w swych 
organach t. j. w Naprzodzie i Nowej Reformie 
i sprawozdania za rok ubiegły nie może 
ogłosić ze względu na... prokuratorję, która 
skonfiskowała sprawozdanie i nie pozwo- 
liła go rozszerzać.. 

Czy tylko ta konfiskata nie jest pretekstem 
dla niedopuszczenia niewświęnych do poznania 
tajników tej „polskiej wolnej myśli*, która nie 
jest ani polską ani wolną, ale ciasną, tępą, 
międzynarodową doktryną, przesiąkniętą nie- 
nawiścią do ideałów patryotycznych i religij- 
nych. 

— Tow. Opieki nad polsk. zabytkami sztu- 
ki i kultury przypomina że Walne Zgromadze- 
nie wszystkich Członków odbędzie się w ponie- 
działek dnia 11 b. m. o godz. š w sali XXXII 
Collegium Novum. 

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Poniedziałek: Teatr zamknięgy. 

Wtorek: „Zrzędność i przekora* kom. w 
1 akcie Al. hr. Fredry „Romantyczni* kom. w 
3-ch akt. Edm. Rostand'a (występ p. M. Przy- 
byłko). 

Sroda: „Czajka“ kom. w 4-ch akt. A. Cze. 
chowa (ceny popularne). 

Czwartek: „Cierpki owoc“ kom. w 8-ch 
akt. R. Bracco. 

Piątek: „Harde dusze“ sztuka w 5-ciu akt. 
według powieści E. Orzeszkowej, Z. Sarnec- 
kiego (wyst. p. M. Przybyłko). 

Sobota: „Swiecznik* kom. w 3-ch akt. Al- 
freda de Musset (nov »ść) występ p. M. Przy- 
byłko. 

Niedziela: o goù- 3 ej „Marnotrawny oj- 
ciec“ kom. w 4-ch akt. Per. Shaw ‘a (ceny zni 
żone do połowy). 

O godz. 7-ej „Rycerze północy“ dram. w 
4-ch akt. H. Ibsena. 

Poniedziałek: „Wiele hałasu o nic“ kom. 
w 5 akt. W. Szekspira. 


Najtańsz 


Skład Fortepianów W. BARABASZA 


KRAK ÓW, Rynek L. 39, I p. Linia A-B 
(Dom W-go J.F. Fischera) 


Krosno. Z Krosna donoszą nam: Kuucz- 
czeniu wielkiej Mistrzyni narodu polskiego Eli- 
zy Orzeszkowej „ roku bieżącym obchodzącej 
40-letni jubileusz swej twórczej, obfitej w owo- 
ce działalności literackiej odbędzie się stara- 
niem Towarzystwa Szkoły ludowej w Krośnie 
w sali „Sokoła* w niedzielę dnia 10 marca 
1907 r. Uroczysty wieczór z programem nastę- 
pującym: 1. Słowo wstępne. 2. Kantata: „Cześć 
polskiej ziemi“ i „Noc majowa“ Kotarbiński. 
3. Odczyt. 4. „Zaby“ Kotarbiński i „Hejże ino 
fiołeczku leśny“ Gall. 5. „Pieśń przerwana”, 
obrazek sceniczny (Orzeszkowa-Przybylski). 6 
Obraz z żywych osób. Początek punktualnie 
o godzinie 8 wieczór. 


Telegramy. 


z M 
Wyrok w sprawie nap. na kantor w Zakopanem, 


Nowy Sącz. (tel. wł.) Rozprawa przeciw Ze 


| I w u 


browskiemu i Jurgielewiezowi o napad na kan 
tor w Zakopanem, zakończyła się wczoraj. Sę- 
dziowie przysięgli na pytanie w kierunku zbro 
dni eo do Zebrowskiego odpowiedzieli 7 głosami 
tak, 5 nie, co do Jurgielewicza 6 tak i 6 nie. 
Wobec tego trybunał wydał wyrok uwalniający 
obu oskarżonych. Skazano jedynie obu na 24 go 
dzin aresztu za niedozwolone noszenie broni. Pro 
kurator wniósł zażalenie mieważności, wskutek 
czego Zebrowskiego i Jurgielewicza zatrzyma- 
no nadal w areszcie śledczym. 


Z odczytanych protokołów wynika, że obaj 
oskarżeni najdokładniej przyznali się do winy. 

U Jurgielewicza znaleziono nawet dokładnie 
narysowany szkic całego mieszkania Modliń- 
skiego. 

Z przesłuchania dowiedziano się również, ża 
brat Jurgielewicza został zastrzelony na ulicach 
Warszawy. 

Swiadkowie przesłuchani nie dodali wiele 
szczegółów do faktów podanych w akcie oskar 
żenia. 

7 Rzeszowa donoszą nam: Z okręgu wybor- 
czego miejskiego Rzeszów, Sędziszów, Ropczyce 
kandyduje wiceburmistrz Rzeszowa dr. Krogul 
ski. Kandydatura ta jest sympatyczną wybor- 
com i zdaje się wybór jego jest zapewnionym. 

Dr. Grek skoncentrowany demokrata oświad 
czył, że dość ma już „trudów“ poselskiego ży- 
wota i zamierza usunąć się z areny wiedeńskiej, 
Wiadomo jest, jak bardzo dr. Grek „się utru- 
dził* sześcioletniem życiem w Wiedniu... 


Dr. Adam Jędrzejowicz również nie ubiega 
się mimo pogłosek, o mandat rzeszowski. 
Zamierza podobno spróbować szczęścia na 
wsi, wątpić jednak mależy, czy wyborcy wiej- 
sty miło przyjmą Ekscelencyę... Wogóle Kkscel- 
lencye garną się zbyt licznie na wieś... 
———0000)000——— 


Reprezentacja polska w Dumie. 


Petersburg. Dokonano wyborów prezydyum 
Koła Polskiego. Na prezesa wybrano posła 
warszawskiego, Dmowskiego na  wiceprezepa 
powołano dr. Harusewicza, posła ziemi łomżyń 
skiej. Do komisyi parlamentarnej weszli: mece 
nas Parczewski, poseł kaliski, adw. przysięgł. 
Konie, poseł ziemi płockiej, Harusewiez, poseł 
ziemi łomżyńskiej, Stecki poseł z ziemi lubel 
skiej, oraz Dmowski poseł warszawski, jedno- 
cześnie wybrany na prezesa Koła. Głównym se- 
kretarzem obrany adw. przys. Nowodworski, 
poseł warszawski, sekretarzem posiedzeń Jaroń 
ski, poseł ziemi kieleckiej, skarbnikiem rejent 
Nowca, poseł ziemi warszawskiej, gospodarzem: 
Bryndza-Nacki, poseł ziemi podlaskiej. _ 

Prezydyum posłów polskich Litwy i Rusi 
objął prezydent m. Wilna, Węsławski, poseł wi 
leński, wiceprezesem tego grona został Łubień- 
ski, poseł mohylowski. 


Petersburg. Komisja parlamentarna Koła 
polskiego, oraz prezydyum posłów z Litwy i Ru 
si wkrótee opracują zasady wzajemnych stosun 
ków. W sprawie wyboru pozostałych ezłonków 
prezydyum Dumy oba Koła działać będą soli- 
darnie. — Wynajęto już lokal dla Koła polsk. 

adj" 
Drugie posiedzenie Damy. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.). Wczorajsze po- 
siedzenie Dumy było poświęcone przedewszyst- 
kiem wyborowi wiceprezydentów, którego doko- 
nano przez oddawanie białych i czarnych ga- 
łek, eo zajęło trzy godziny czasu. Wybrano 
kandydatów lewicy, Berezina (partja pracy) 345 
głosami przeciw 101 i posła miasta Charkowa 
adwokata Poznańskiego (bezpartyjny progresi- 
sta) 349 głosami przeciw 97. Przywódca paź- 
dziernikowców profesor uniwersytetu kazań- 
skiego pos. Kapustin pozostał w mniejszości. 

Zwycięstwo lewicy przyjęto burzliwymł 
oklaskami, jako rezultat silnej łączności socja- 
listów z innemi grupami lewicy przeciw kade- 
tom, którzy postawili kandydaturę na wicepre- 
zydenta posła miasta Moskwy Tesleńki. Socja- 
liści kandydaturę Tesleńki odrzuciii, ponieważ 
jest on posłem miasta, w którem kadeci nie 
chcieli przyznać robotnikowi mandatu. 

Kadet Czemnokow został wybrany sekre- 
tarzem. 


Włóczki, 


wełny, hawelny, kanwy 


poleca w wielkim wyborze po nizkich cenach 
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Bilety wizytowe 
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Prześladowanie Kościoła we Francyi. 


Paryż. Pismo dyecezjalne z Lyonu dono- 
si, że arcybiskup wskutek zbyt wygórowanych 
warunków dzierżawnych, jakie Rada gminy 
Dardille żądała za probostwo, musi tę miej- 
scowośćnaraziepozostawićbez 
duszpasterza. 


Echa gwałtu w nuncjaturze. 

Paryż. „La Croix“ ogłasza notę w spra- 
wie papierów msgr. Montagnini'ego, w której 
pisze: „Rząd francuskichce przy 
pomocytych papierów wywołać 
skandal W rzeczywistości jednak wię- 
kszość tych papierów jest bez znaczenia, 
a co do innych możnaby zrobić kwestję tyl- 
ko w razie ich przekręcenia*. 


Strejk robotników elektrowni w Paryżu. 

Paryż. Syndykat tutejszych robotników, 
pracujących w elektrowniach, uchwalił wczo- 
raj wieczorem rozpocząć strejk, ponieważ no- 
we towarzystwo, które ma otrzymać koncesję 
na oświetlenie elektryczne, nie chce swym ro- 
botnikom przyznać tych korzyści, jakie mają 
robotnicy zatrudnieni w elektrowniach miejskich. 


Paryż Strejk robotników elektrowni daje 
się odczuwać w wielu punktach miasta. Czte- 
ry teatry rozmaitości są bez światła. 
Dzienniki Le Soir i La Presse nie mogły 
wyjś é 

—00—— 


Kredyty na kolonie niemieckie. 

Berlin. W Sejmie Rzeszy, wskutek przy- 
jęcia projektu rządowego co do kredytu 29 
milionów marek na kolonie południowo-afry= 
kańskie, tem samem odrzucono wniosek cen- 
trum o zredukowanie kredytu do 20 milionów 
m,, następnie taką samą większością uchwalo 
no pierwszą ratę 9,900.000 m. na budowę ko- 
lei Kubub-Koetnanhof. 

—$—— 

Robotnicy zagraniczni w Poznańskiem. 

Poznań. Kurjer Poznański donosi z Berli 
na, że minister spraw wewnętrznych polecił 
tutejszym władzom, aby polskim właścicielom 
dóbr, także tym, w których okręgu trwa strajk 
szkolny, nie robiły trudności przy sprowadza- 
niu robotników z zagranicy. 

Biuro Wolffa do tej wiadomości dodaje, 
że chodzi tylko o równomierne przeprowa- 
dzenie istniejących już przepisów o dopuszczal- 
ności zagranicznych robotników. 

z mao 
Ustąpienie ministra Kleina. 

Wiedeń. „Conserv. Corresp.* donosi, żė 
z powodu złego stanu zdrowia minister spra- 
wiedliwości Klein ma ustąpić zaraz po wybo- 
rach do Rady państwa. Jako jego następcę 
wymieniają prof. Lammascha. 

opa 
Prawo wyborcze kobiet w Anglii. 

Londyn. W [zbie gmin dep. Dickinson 
(liberał) wniósł drugie czytanie bilu, przyzna- 
jącego kobietom prawo wyborcze. 

rezydent gabinetu Camphell-Bannerman 
oświadczył, że rząd pozostawia Izbie decyzyę. 

W dyskusyi wystąpiła wielka różnica zdań 
w łonie poszczególnych stronnictw, które nie są 
jednolitego w tej sprawie zapatrywania, wsku- 
tek czego dyskusyę odroczono na nieokreślony 
czas, — Bil uważają za przepadły, gdyż rząd 
nie da sposobności do ponownej dyskusyi. Po 
licya poczyniła daleko idące środki ostróżności, 
by przeszkodzić demonstracyi kobiet przed par 
lamentem i w gmachu parlamentarnym. 

D- 
5 Pożyczka japońska. 

Londyn. Prospekt japońskiej pożyczki kon 
wersyjnej pojawił się wczoraj po południu. Tłok 
W domach emisyjnych był bardzo wielki. , 
, Paryż. Z japońskiej 5 proc. pożyczki 23 mi 
lionów funtów szterl. zarezerwowano połowę 
dla targu francuskiego. Emisya nastąpi 12 bm. 


———000000 


Rzeczy godne zwiedzenia 


w Krakowie. 


Groby królewskie, prób Mickiewicza | skarbiec w katedrze 
ma Wawoluń zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11' przed południem. 

Groby zasłużonych w krypcie na zkałce, grób Skargi w ko- 
ściele św. Piotra, oraz skarbiec M. P. Merji zwiedzać mo- 
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

„Muzeum farodowe“ w Bukiemmicach otwarte jest co- 
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k. 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k. 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 

Muzeum im. Eryka br. Czapskiego, Wolska 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12—6 za 
opłatą 50 h. 

Dom i Muzeum Jana Matejki ul. Floryańska 41. dzieła 
i zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 
za opłatą 60 h. 

Barkakan czyli t. za. Rondel bramy fióryańskiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI w. otwerty co- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h, 

Wystawa Tow. Przyjació Sztuk Pięknych w nowym gma- 
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 6P h. w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodziaami. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzają- 
cych we wtouki i piątki od godziny 9—1 w po- 
łudnie, o ilo w te dni nie przypadają święta. 

—— 0 


Rozkład jazdy na Kolejach 


Odjazd z Krakowa: 
w kierunku 


Do Lwowa i Podwołoczysk. 


Pociąg pospieszny o godzinie E rano. 


n osobowy », 7? Ł2) 
„ 11:00 przedpoł. 


A osobowy A y 9.00 w nocy. 
n n EEJ . 10.55 ” 
Do Lwowa 
Pociąg pospieszny o godzinie 2.49 popołud. 
n ES] y » 8.38 wieczór, 
Do Zakopanego 5 
Pociąg osobowy o godzinie 9.02 rano. 
5 =" m 8.00 wieczór 
» » » » 1158 w nocy. 
ea : 
Do Wieliczki 
Pociąg osobowy o godzinie 8.80 rano. 
„  mięszany ,„ 5 1.30 pvpołud. 
s = 5 M 7.40 wieezor. 
„ Osobowy , » 9.00 w nocy. j 
Bo Suchy i Nowego Sącza. 
Pociąg osobowy o godzinie 9:02 rano. 
4 K A 5 8:00 wieczór. 
n 3» 2 93 11:52 w nocy. 
Do Tarnowa. 
Poeiąg osobowy o godzinie 6'15 wieczór. 
Do Słotwiny, 
Pociąg osobowy o godzinie 315 popol. 


Do Oświęcimia i Szczakowy 
pociąg osobowy o godzinie 6:40 wieczór. 
—ool0os— 
Do Wiednia i Szezakowy 


Pociąg pospieszny o godzinie 3:55 rano. 
» Osobowy „ „ 525 „ 
» pospieszny , » TABA A 
` osobowy ,„ $ 920 S 
gi m 5 7 2:00 odpo 
» pospieszny ,, 5 10:00 mno y 
Do Wiednia. 


Pociąg pospieszny o godzinie 231 popok 


Do Podgórza Bonarki ü 


Pociąg mięszany o godzinie 8:52 rano. 
a » o o» 1:02 popok. 
Do Oświęcimia 
Pociąg osobowy o godzinie 430 rano. 

+ » »” ” 1:15 przedpoł 
Do Koemyrzowa 
Pociąg osobowy o godzinie 8.40 rano. 


1.45 popełud. 
8.05 wieczór. 


7? » » » 
,» » » » 


Przyjazd do Krakowa: 


Ze Lwowa i Podwołoczysk 


Pociąg osobowy o godzinie 4:42 rane. 
: 45 

2) pid 3 »» 3 

» R s 3 6-25 wieczór. 

„ pospieszny „ 3% 9-38 — 

3 
Ze Lwowa 

Pociąg osobowy o godzinie 1:80 popol 

„ pospieszny ,, h; 2:24 z 

Z Zakopanego 


4'40 popołud. 
11:00 w nocy. 


Pociąg osobowy o godzinie 


7? » » 77 


Z Kocmyrzowa 
Pociąg osobowy o godzinie 7:40 rano. 
1:05 popołud. 
E 7:10 wieczór. 
Z Suchy i Nowego Sącza 
Pociąg osobowy o godzinie 6:07 rano. 
22) tkd 2 2 4:40 popołud. 
ge m * A 11:00 w nocy. 


Z Wiednia i Szezakowy 
Pociąg pospieszny o godzinie 6:20 rano 


» osobowy , » 940 „^ 
” » » »” 5:15 pupoł. 
„ pospieszny „ f 8:18 wieczór, 
T osobowy ,, i 1009 w nocy 
» pospieszny ,, 5 11:42 F. 


Z Wiednia 
Pociąg pospieszny o godzinie {%2:437popoł, 
E 


4 


A 


Z Oświęcimia i Szezakowy. 
Pociąg osobowy o godzinie 7:26 rano. 


Z Podgórza Bonarki 
Pociąg mięszany o godzinie 10:57 przedpoł. 
» » » » 4:44 popołud. 


Z Oświęcimia 
Pociąg osobowy o godzinie 8:10 rano. 
„ » » » 9:07  wieczó. 
NADESŁANE. 
——009000——— 


Dumą naszych gospodyń jest mydło Schi- 
chta. Możnia go zastosować do każbej wody, 
do wszelakiego prania i materyału wszelkiego 
gatunku. Czyści pobłogę, drzwi i okna równie 
szybko i gruntownie, jak najdelikatniejsze mu- 
śliny i koronki. Tajemnica tego wszeehstronne- 
go zastosowania leży w jego niedoścignionsm 
zestawieniu i specyalnem spreparowaniu na 
podstawie długoletnich studjów i doświadczeń. 
Przez to odróżnia się ogromnie od wszystkich 
innych zwykłych mydeł, które zazwyczaj są tań- 
sze, lecz w gruncie rzeczy wypadają o wiele dro 
żej, Nie pozwalać sobie więc wciskać innych 
mydeł, lecz żądać tylko prawdziwego mydła 
Schichta. 


niezbędny Krem na z b ; 
f śtymi, białynzi i zdra 


wykonuje szybko, czysto i gustownie po możli- 
© © © © wie jaktajniższych cenach © © © © 


Drukarnia „Głosu Narodu‘‘, 


6 GŁOS Na RODU 


Skutek 
OLINY 


„ROCHE“ 


przy stosowaniu jej w chorobach organów oddechowych, 
kaszlu i itp., szczegóiniej jednak przy chorobach piersiowych 
spowodował powstanie licznych 


małowartościowych naśladownictw 


Środki te mogą być naturalnie taniej sporządzane i sprze- 
dawane, lecz przy stosowaniu ich można się naraźić na 
niebezpieczeństwo wywołania niepożąd inych zaburzeń Poleca 
się zatem żądać zawsze SIROLINY „Roche“ stanowczo tylko w 


ORYGINALNEM OPAKOWA IIU 


Do nabycia w aptekach na polecenie lekarza po 4 Kor. za flaszkę. 


F. Bbofimann- ha Roche & Cie. 


BASEh (Szwajcarya), GRENZACH (Baden). 


| grwsza ra naD, 
pi erw3 ROWSŁ, POLECA OSTRZEGAM każdego ktokol=iekby potrzebował zar:utki 
Á i ubrania, ażeby się nie dał uwi ść ua 
» _ elektro-mechaniczna rczmaite oko elegancko w:glądająacym na wysta- | 


| wach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, którf ani krojem ani 


a SĘ 3 s AB) r 
fi fi ) j odrobieniem nie mogą się rówuać z wykończonemi ubraniami z mojej pra 
PALA RIID) IA KA f v wyboruwe eowni; w cenie różnicy niema. A zatem wew 


ga tun ki Łaskawi Panowie | 


|zammawiajcie zarzutki i ubrania u ZYGMUNTA CHILI, krawca w Kra- 


kowie ul. Wielopole I, 3. obok głównej poczty. W vpożycza 
|się fraki i anglezy. — Wszelkie zamówienia na prowincyy uskutecznia się 
1 


możliaie jak najvrędzej 


ETILEDI Rad PA O W ZAC 


: ` "08 
noone Z Północno Niem. Lioyu ZNI 


na, nowszym = 
Fade isyw = w Bremie. 
SIbsoltem b (Norddeutscher Lioyd) 
eneralna Agestus; è iej? 
zapomoca > ge ura dla Gaiicj; «= 
gorącego we Lwowie, ul. Grodecka 93 
powietrza 
po cenach 
najprzystęp. 
niejszych | 
Rynek gł. 4q, 1881 í Regularna bezpośrednia komunikacja przewszowa 2 Bremen, 
b 41 pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 
Prawn. zastrzeż. Każde naśladownictwo karne ! (Nowego Jorku, Baltimore, Ga!tveston) Brazylii, Argenty 
Jedynie prawdziwym jest tylko ny (Buenos Aires), Aastraiji, Jasonji ste. ; 
m 5 ma Bilety kolejowe do każdej stacji Północne; Ameryki, 
Thierry ego Balsam Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bileti 
AO LG CAE ń Say 2 12 peN lub i syrzedzie: 
podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal.z pat. zamk. k.5.—. 
Thierry" ga maé babkowa Goneralua Agenture Poln. niem. Lloyda 
przeciw wszelkim naw t starem ranom, zapaleniom, zranie- we Lwowie, ui. Grodecka 93. 


niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysył-a tlko za zalicz. lub. 
wysłaniem kwotv. Te obydwa środki uznano ogólnie za 


j alsam x e e: z 
A a ne najlepsze. Zamówienia adresow-ć: Apotheker A. Thierry 


AWZ Koresp. w język ch: polskim, ruskim, niemieckim. BAJ 
St raka 


A.Thierryw Pregrada IO Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
Mifiur$awyw aptekach. Broszury z tys. istów dziękczynnych gratisifranko. | 


Nr. 110 


Oyłoszenie! on 


Wina do Msz św. dostać można 

u ks. Petra Krawec w Hanusowcachk 

p. loco 8 epes megye Węgry. 

Stołowe białe a 46, 50, 60, 70, 
80 hał. liter. 

Czerwone od 70 h. wyżej. 

Tokaj samorodner a i, 150, 
1.60, 2 kor 

Tokaj słodki (ausbruch) a 4, 5, 
6 kor. htr 

Ręczą za prawdziwość wina tego: 

ks. Jan Kw atkiewicz z Sromowie 

i ks. Antoni Łętkowski z Kroścenka. 


Wina węgierskie 


przeważnie z własnych winnie, wi 
z pierwszej ręki, doskonałe, czyste, 


Wina francuskie 
bisłei czerwone, wyborowe, 


Madeyra i Malaga 


odleżałe z najlepszych źródeł spro- 
wadzane, oraz likiery zagraniczne 
w magazynie 2827 0 


JULIUSZA GROSSEGO 
w Krakowie Rynek gł. 84. 


H. Teles;nicka 
w KRAKOWIE 


przy alicy Szewskiej I. 16, £ M 


Poleca: Kor pletne urządzenia sało: 
nów, sypialń, jadalń styłow., serwis 
dorcel. saski składający się ze 134 
szt., kantorek i sekretarka (ant.), 
dywany perskie i Herz pianino 
fortepian. biblioteki, biura, obrazy | 
Matejk: i Kossaka, biżuterye, srebro | 
kandelabry. apy i różne sprzęty | 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernaau" | 
um ło one. Wiele o»razów olej. 
Fishaimonia 4 plos: fir. Schieder 


| mayer Stut gart. Powyższe praod 


urotry przyjmuj się w komis. 


Specyały węgierskie. | 


1 faska bryndzy najle 's:ej 7— K, 


1 n ” majowej 6—: y 
7% * «strej 4.50 y 
| „,5kg.iuasłaświeżego 8.— ,, 
1 Paczka 5 kg. Szyneck 9.— p 
1 w 5 „ Smalecu 8— 4 
1 w 5 „p słomny 7— , 
L „ 5 „ Sloniay pa- 
prykow. 8— „ 
i » > „ kiełbas 880 „ 
i s 5 „ sera szw. 9— y 
I A 5 „n Sliwek bosn.2.40 ,, 
1fska 5 „powidła 2.60 „ 


K::a. Herbata, Cognac i Wina 
pol ap znżonychce ach d m tow” 
Kiefer Leó, Kesmark (Węgry)' 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GUMOWE 


00 GELUW SANITARNYCH — POLEGRJĄ 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 
CENNIK ORRMO" WYSYŁKA DYSKRETNE 


Wina Węgierskie 
dla smakoszy i znawców 
Sa to osobliwe wyśmienite gatunki. 
Z eleni-k I gar.6 flasz. zł, 2,40 
S moroedner | „6 p „3— 
Hungari 


Hegełayskie 1 „ 6 , „4%— 
wytr win: 

Toża:skie 1 „6 „ Ùc 
wy raw lie 


poleca 
Handel Jakóba Piekły 
w Pódgórzu. 
Odbiorcom z «raxowa odsyłam do domt. 
m O O ZZ Z A A EE EE CZ 


Vierwszy ı najw gks y w kraju 


SKŁAD MASZYN 
do sz.cia i haftu 


wyrobów  trykotowych i 

maszyn do pisania który 

nie posługuje się agepe 
tami. 


Nauk 
haftu. 
bez- 
płatnie 
Cenniki 
gratis 
tranco 
Przyjmy 

je ró 

wnież 
maszyny 
de szycią 


napra vy. 
Józef Iwanicki, 
mechanik i specyallsta, 
LWÓW. Ha+ 


GŁESNARGDU 


7 


ZRANIENIA 


każdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanieczyszezeniem ochro- 
miene, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciędką 
fang zamienić się m oże. Od 40 lat znana maść ściągająca, ze 

ta 


Prager Hanssalbe, okazala się do tego najstosowniejsza. — 
ntrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 
o ająco i przyspiesza zabliźnienie. 1946 15 
Przesyłka codziennie. "zg 
Cona 1 dnżaj pnszki 70 hbal, 1 małej 50 hal. — 
Za madesłamiem kor. 3'16 za 4/1 puszki, kor. 7. 
za 10/1 p., franeo do wszystkich stacyj austr. 
weg monarchii. — Woeystkie części opakowania ne- 
szę prawnie d w marke ochronna. 
POSK EA D ga ŁOWNY 


B. FRAGNER, c. k. dostawca Dworu 


Bątska „pod czarnym orłem”, PRAGA, Mata Strona, róg ul. Narada 203- 
Składy w aptekach Rastro-Węgier. — W Krakowie w znaczn. aptekach. 


t 
l Najnowsze wydawnictwa 


Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


Gachunek w c. k. Urzędzie poczt. kasy oszczędności, 1.69057). -- Telef. 1.629. 


Burckhardt J. Kultura odrodze-| Łubieński B. Żywot św. brata 
ale we Włoszech. Tłumaczenie| Gerarda Majella że zgromadzenia 
według VIII wydania, opracowa-| OO. Redemptorystów. Wydśnie II 


= mego przez L. Geigera. Dwa ob g, wizerunkiem Świętego 3.— 
szerne tomy - 12.— ozdobnej płócien. oprawie 4.— 
ozdobnej oprawie . . 15.— | Molferè J. Sawantki. Komedya w 


Ppće F. Dobre cierpienie. No- 
wele. Wydanie drugie . 1.50 
oprawie płóciennej - 2.50 
rtoryski A. Pamiętniki i ko- 
regpondencya jego z cesarzem 
Aleksandrem I. Dwa tomy. 8.— 


5 aktach przekład wierszem Lucy- 
ana Rydla . . . . - . . 2.— 
W oprawie płóciennej +. 3.— 
Odrowąż W. Dwa szkice. Nie zgi- 
nie. Nad siły. . . s s « . d 
W oprawie płóciennej 3. -- 


oprawie płóciennej . . 10.— 
de: a R > 4h= 
rawie płóciennej. . 5— 
Bebitki L. Kraty i sylwetki 
zg stulec. Z illustr. Seryal 7.— 

| OŁ płóciennej. . 8.— 
Bek cki IL. Portrety i sylwetki 
a XIX stulecia. Z illustracyami 
erya II tom L. | | KABZ 
ai, Prawie płóciennej . . 6.— 
* rzyckig. Zdziej.lit. pol. 5— 
Bei oprawie płóciennej . 6— 
z akiewicz Wł. Miernictwo, Ze 
88 rysunkami w tekscie, w opra- 


wie płóciennej Te ð — 
Foran. Erio hist. 4.— 
rawio plóciennej 5— 
.Mearn L. Ko-Ko-Ro . o ZZA 
yżanowski A.  Pasierby. 


Pułaski K. Szkice i poszukiwania 
historyczne. Ser. IM. . . . 5— 
W oprawie płóciennej . . . 6.— 

Rapnuckj W. Histryoni. Powleść 
z czasów Dyoklecyana . 
W oprawie płóciennej 5.— 

Stadtmüller K. Egzamin maszy- 
nisty. Wydanie II . 1.20 

Straszewsk M. Filozofia św. Au- 
gustyna na tle epoki. 5— 
W oprawie pióciennej . . 6:- 

Tarnowski St. Hist. lit. polskiej. 
Wyd. II uzupełnione. 5 tom. 15.— 


W  płóciennej oprawie . 21.— 
Na papierze czerpanym . . 20.— 
W ozdobnej oprawie . 28,— 


Tretiak J. Juliusz Słowacki, Hi- 
storya ducha poety i jej odbicie w 
poezyi. Dwa obszerne tomy, z pię- 


owieść na tle współczesnem, po- 

przodzona słowem wstępaem Hen- 
o Sienkiewicza . , 
oprawie płóciennej . . 


cioma rycinami * , . . . 
W ozdobnej oprawie płócien. 17.— 
- 5. -- | Zielonka J. L. Wspomnienia z 
Le Queux . Rok 1910. Najazd) Syberyi od roku 1868 do 1869 4.— 

niemiecki na Anglię a W oprawie płóciennej . 5— 


Dr. Klemens Bąkowski 


— Zamek Krakowski z= 


Przewodnik dla zwiedzających, z dodaniem hist. Wawelu. 

7. eaterema planami i 23 prira jeszcze niereprodukowanemi rycinami. 

— Wydanie drugie, zupełnie przerobione i powiększona na podstawie od- 

kryć poczynionych w latach 1005 i 1906. nóż K. 1.20 hal. — z prze- 
al., 


„sylką K. 1.55 
g9 nabycia za pośredn. każdej księgarni. Odwr. wysyła Spółka Wyd, Polska w Krakowie. 
C 5 ID) | mwiiiiWAKÓOOOYWWOÓ 


Nie trzeba ynieść i trzeć i pluskać, 
Wszystko można raz, dwa wyprać 
Mydłem z jeleniem, e jak miło 

Wypiorę wszystko eo brudne było. 


jdników udzielają na przystępnych 


Proszę żądane najnowszy cennik i spie płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie. 


Pierwszy krajowy Skład 


Gramofonów i Fonografów 


hurtewny i częściowy [228 
KRAKÓW, xl. Grodzka £. 71. 
Największy skład Gramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć. 
Części składowe zawsze na składzie. 

| Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 

Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. 


Gramofony i Fonografy najnow. kon» 
strukoyi od kor. 12 do 500. 


Dla głuchych 


niezbędną jest A. Plobnera świeżo ulepszona trąbka słachowa 
(D.R.G.M. 269339 zgłoszenie patentu zagr.) 4 doskonałym 
skutkiem stosowana przy szumie w uszach, nerwowych cier- 
pieniach uszu itp. Jeżeli pacyent nie jest zupełnie głuchy, 
to przez tę trąbkę słuchową może częściowo napowrót od- 
zyskać słuch. Można nosić w uchu prawie zupełnie nie do- 
strzegalnie. Tysiące w. użyciu. Wiele podziękowań od stron 
i poleceń od lekarzy. Wysyła za zaliczką lub poprzed. na- 
desłaniem kwoty. Cena za sztukę 10 kor. 2 sztuki 18 kor. 
Prospekt z pismami dziękczynnemi bezpłatnie przez: 


C. pochlmann, Müuchen W. 85, Röniginstasse.4 


Żona moja, która od 5 Jat cierpiała na silny szum w uszach 
i tępy słuch, wyleczyła się całkowicie po trzechmiesięcznem za- 
ledwie stosowaniu Pańskiej trąbki słuchowej, i donosi z radością, 
że dziś dopiero po 5 latach mogła po raz pierwszy ee chód 
U. K. Ulm. 


GOG©ŻOGÓG680880G©0G6Q008Q068808 
© 


zegarka. 


W pensyonacie pani Józefy Rogoszowej, ulica 
Graniczna 1. 14 są 


pokoje 


frentowe z całem utrzymanieniem do wynajęcia 
od 15 marca. 


Nowość? 
Samozapalniczki 


„JANUS“ 


aasłąpionie niezbędne 


Pain-Expelleru, dla palących 
jest powszechnie mano jako wy- polecają naj- 
śmienite, bóle uśmierzająca na- ABE ` taniej [250 
= tc nabycia we kk ed , 
tkich aptek po oenie ai, N 
K 1.40 T wa kupnie togo REIM & Sp. Kraków. 
powszechnie ulubionego środka do- m m 
mowego należy przyjmować tylko 
f butelki oryginałne w pudełkach z | Derki na konie! 
| naszą ochronną marką „kotwica“, G 8 


Owa jak Pozostały zapas zjedn. 


otrzymało wyrób oryginalny. 
Apteka Br. Richtera 
pod „złotym lwem“ w Pradze, 
uliea Biźbiety 


iwność, że się 


l] fabryk koców mam zle- 


f 
- Spam Cenie sprzedać za poło- 
YN chi: wę ceny. Polecam prze- 
po "> to grube, trwałe, ciepłe 
nieprzemakalne derki na konie, wło- 
siste, dające się też użyć jako kooo 
do gpania, a przytem bajecznie ta- 
nie. Gatunek 4, Szare z kolorowem 
szlakami, 2 m. dł.. 1!/ą szer, k. 4- — 
B bronzowe fiakierskie z czerwone- 
mi i czarnemi szlakami, k. 5.50; 
C wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. dlugie, 1/e Szer. k. 3.80. 
Wysyła za zaliczką firma polska 
A. WEISBERG, Wiedeń, IL, Unt. 
Donaustrasze Nr. 23A. Cennik o 
innych derkach za darmo. 2600 

U 


W mojej pracowni snkien dam- 
kich udzielam lekcyj kroju 


systemem trancuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz naukę szycia. 


„EBORA* 


Kraków ul. Podwale 1. 10. 


4 
Panienki zamiejscowe żmajdą umie- 


kosztuje ręcz. kau- 
ezuk. pieczęe z ng- 
(J + zwiskiem, go- 

» dnością, adres., 
do 6 cm. dług. nieogran. 
wytrzymałości z kas tką 
i nacz. nafarbę. — Gratis 
cennik o stampigliach, do- 
mowych drukarniach, maszynkach 

numer. szablonach itd. 


Stempeliabr. J. Lewinson, Wien, 176, Bdlerg 12 
Fil. Odessa. Zastęp. poszukiwani. 


szezenie. 2060 g 


Tania! KAWA dobra! 


i kgr. Kawy Campinas zielona 2 K. 24 hal. 
1 kyr. Rawy Ceylon grako-ziarnista 3 R. 20 hal. 
5 Kilo wysyła odwrotną poeztą 
PALARNIA I HANDEL KAWY 
Jakóba Piekły Podgórze. 


Kredyt esobisty dla Urzę- 
dników, Oficerów, Nauczycieli 
eto. Samoistne Stowarzysz. Oszczę- 
dności i Zaliczkowe Związku Urzę- 


Pozyczki 


Kilka milionów do dyspozycył dla 
każdego w każdej wysokości (takze 
200000 koron w calości jako oso- 
bisty kredyt) z poręczeniem lub bez 
na 4'/,—51/20/,., Również na real- 
ności. Korzystna amortyzacya. Za- 


warunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Agene- 
wykluczeni. Adresów Towa- 
rzystw udzlela się bezpłatnie Z e n- 


tralleitun es Beamten- | pewniam dyskretne i szybkie za- 
Vereines, Wien, Wipplingexr- | łatwieniee Słaudaner Adam, 
strasse 35. se. I Budapest Weiznerring 31. [68 , 


A 
© © 
| (4 


potrzeba 8000 koron 


na 61/07 na najpewniejszą hipotekę 
rentownej realności w Krakowie. 
Zgłoszenia pod S. C. poste restante 
Sanok. (Pośrednictwa nie płacę). [255 


Od 40 lat znana herbata 
z rączką jest zawsze doskonała 
i wieża Herbsta Ceylon Darling 
po K. 1.80 za *, fuut. Herbata 
Ceylon Gonar pe 1.70 za ||, funta. 
sẹ wyborne gatunki w Margarynie 
Najlepsze i 
najfańsz 


tylko we fabryce harmonijek 


p. 0. Cederhofer w Pradze 
Jerusalemgasse 15; filia w 
Opawie. — Cenniki darmo. 


pasty są najwytwor- 
piejszym wyrobem 
polskim. 


Hofa 


pasty konserwują 


Hofa skórę i nadają obit- 


wiu trwały połysk. 


Hofa Sza WJ? Voa 
innych. 

Za zwrotem 5 pudełek 
proóżnych z pasty Hofa, 
daje się jedno pudełko 
pasty darmo. 


Już potaniały! 
TOWARY SKÓRZANE. 


Z powodu iż sklep mój z wyro- 
bami rymarskiemi przy ulicy Flo- 
ryańskiej 1. 8 zosta przeniesiony 
z frontu do tyłu, (w tym samym 
domu) przeto jestem w możności 


wszelkie wyroby rymarskie, 

jak mprzęże, siodła kufry, 
torby, torebki, pugilaresy 
itd. o 20 proc. taniej sprzeda- 
wać jak dotąd. Polecując się laska- 
wym względom szanownej P. T. 
Publiczności, kreśle się [191 

Z glębokiem szacunkiem 


S. Piotrowicz. 


Sklep Korzenny 


śniadankowy, ze stosownemi ubi- 
kacyami, w miasteczku powia- 
towem, fabrycznem blisko kolei, 
jest z powodu stosunkow fami- 
lijnych z wolnej ręki do sprzeda- 
na. Wiadomość w agencyi oglo- 
szeń ul. Karmelicka 1. 6,  |256 


Dom murowany 


s ogrodem w 'mieś:ie prowincyo- 


nalnem kupig w cenie do 10.000 


koron. Oferty z dokładnym opisem 
domu i ogrodu pod Adolf Kicz- 
man, Lwów, Karaieka 5. (264 


Okazyjnie tanio do sprzedania 


futro podróżne 


. używane. Oglądać można w skla- 


dzie futer P. Bouffal dawniej A. Ar- 
matys, Rynek 22. 


8 GŁOS NARODU Nr. 110 


kokosowe. szozotkowe i żelazne — Szezotki do wycierania nóg do praed- 
pokoi — $zezotki hygieniczne do ezyszezenia dywanów Mors 
z plytą niklową do froterowania. 3 


olejne do podłóg — lakiery i Glazury do podłóg — spirytusowe do podłóg 
- Mase francuską i woskową do zapuszczania posadzek i podłóg — 
Parketyna i Wosk do froterowania podłóg. 


FARBY 


Szczotki do froterowania 
Szczotki do zan:ieanin 
Szezotki do szurotwania 
Szczotki do sufitów 


IROGÓŹKI 


a 


polecaja najtaniej 


REA SPA 


Trzepaczki tracinowe 
Pióropusze do kurzu 
Łopatki blaszane do Śmieci 
Łopatki i zmiotki do stołów 

Mieszki do samowarów | Artykuły dn prania i presowsnia 
Sznury do rolet | Lessive Phönix uajlepsay pro- 
Papiery transparentowe szk dv prania. 

Linewki bezpieczeństwa do opasywania Się przy myciu szyb 


Maszyn o prania 
|Wyżymaezki z gum. walkami 
| Wieszaądła na bieliznę 
Sznury do bielizny 


| Szezotki do sukien 

Szezotłk i do aksamitów i kapelusz 
Szezotki do mycia flasz. i szuka 
|Szezotki do szkieł od lamp 
Szezotki do czyszozcnia mebli Szczotki do kominów 
Szczoskki do czyszczenia obuwia Mzczotki do dywanów 


Opal, Aphanizon, Amoniak, mydełka, Korę kwilaje, Korzeń 


mara rana 


W myśl uchwałv Rady Zawiadowczej z dnia 22 lutego 
1907 zawiadamiam P. T. członków: 


Towarzystwa Oszczędności i pożyczek 


w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
zarejeztrowauego z poręką ograniczoną 
że zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


odbędzie się 


20 ym 
t. 


Brari 


1) Odczytanie protokółu z ostatniego zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie z lustracyi Związkowej odbytej 13, 14 
sierpnia 1906. ps 
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za : 
rok 1906. 
4) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej komisyi kontrolu- 
jacej z wnioskiem o udzielenie absolutoryum. 
5) Wniosek Rady Zawiadowczej w przedmiocie rozdziału 
zysku z roku 1908. 
6) Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcyi i jed- 
nego zastępcy. as 
7) Wybór 3 członków Rady zawiadowczej i wszystkich [$ 
zastępców. 
8) Wnioski członków. RED 
Wszystkie uchwały poweźmie zgromadzenie bez wzglę- | pesis 
du na ilość członków obecnych ($ 50 Statutu). 
Bilans i odnośne inwentarze są wyłożone 
w biurze Tow. Członkom do przejrzenia w godzi- 
nach urzędowych. 


Za Radę Zawiadowczą 
Jan Fuchs, przewodniczący. 
KALWARYA, dnia 1 marca 1907 r. 


H acz amm r 4 


1 funt złr. | — zas gotewaną 

w całości pe cenie 90 et. za 1 funt, 

jak również i inne wędliny pierw- 

szej jekości i po cenach na umiar- 

kowańszych poleca mowo otwarty 

handel wyrobów masarskich pod 
firmą 


Franc, Grudniewicz 4 Spółka, 
w Krakowie 
przy ulicy Karmehekiej 58. 
(róg ulicy Ambr. Grab 'wskiego): 
Wysyłki na prowineyę uskutęcz: 
nia się odwrotnie. 


Dla PP. kupców 
ratat. 


DNIACH 
. AMERYKI. 


Przeprawa pasażerów do 


KANADY 
= I ARGENTYNY. 


Żądać ponczenia. ———— 
Korespondentka wystarczy 2112 104 


Falck & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondencya we wszystkich językach. 


AZT ae e o n a a X 
Obrazy olejne i rodzajowe 


po oonnch bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 
przy bramie Fleryańskiej, poleca wisiki wybór ram własnego wy- 
reba, — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866. 


odpowiedni 
[293 


Biuro firmy 
Sokolmicki = = =k 
æ * & Wiśniewski 


Fabryka Elektrotechniczna 
iZakład Instalacyjny Lwów. 


Dddział Krakowski 


został przeniesionym z pl. 
Maryackiego 1. 9 do domu 


pod [252 


Nr. 34, Rynek gl. 
(Pałac Spiski) w podwórzu. 


Szynkę wyborną | 


gotowaną pokrajana po cenie za i 


Zmiana Lokalu! 


i konfekcyi męskiej oraz pracownia rękawiczek 


Tani sklep chrześcijański 


„pod Kościuszką 


KRAKÓW, Mikołajska í 


===--  półeca ra zeżon wiosenny === 
wełny, bałysty, zefiry Kretony, Voile, 
satyny itp. - - Wielki zapas płócien 
i skietingów. Bielizna damska I męska 
po cenach wysprzedażowych z opustem 


10 do 20 PrE- 


| 


bielizny 


Pa s? fi 
Bilewskich 
PRZENIESIONYM ZOSTAŁ z powodu przebudowy 


domu na przeciąg jednego roku do tymezasowego 
lokalu przy alicy 


Fioryańskiej 33 róg ulicy św. Marka. 
w dnin 18 marca 1907 r. o godz. 3 po otudnin z 
w budynku własnym z E RA JE bd; a CE AŻ Y 


[210 


p Zaklad artystycZu - 
kamieniarski 


Józefa Kuleszy 


nap zeciw cment:rza 
A w Krakowie posiada 

SE wielki wyb.get. po n. 
HK, zpiask., eranitu i mar 
muru. Podejmuje się 
%) wykon. grobowcow w 
( miejscu ina «row. (265 


JELYN= 


FABRYKA PASÓW 


zaanszymowy ch 


Ignacego Wuru 


w Krakowie. al Kanont:s 


Tanie CZs?) 


PIER ZB: 
5 kilo, świeże 11: 
K. 960, lepsze » L 
biale, puchowe, darte, Kor. t> 23 
śnieżno-biale, puch., darte, K % æ% 
Wysyła opłatnie za pobrani « 
Zwrot lub wymiana dozwoltunr 
Łwrotem porta. — Benedict “o u» 
Lobrx 264, p Pilsan fores Ggó l 
i T "sieni 
Zakład Pogrzebowy 


A. Szalrańskiego 


UL. MIKOŁAJSKA NR. 16. 
Telef n 5. Te efo Bi. 


Y sh 


| 


Mężczyzna 
lat 35,ż n tv, «bza:j mi nv z taryfę 
i ekspedycyą » lejową pr cą 'iu 
rową oraz naśszynami roluiczemi 
poszukujs posady biurowej, 
magazyniera lu: d» o cy. tas awe 
z lvszenia w Admni-śracyi „Głos i 
Narodu“ p d „A. P,“ (273 


Magazyn 


mydlany, oraz inne środki do czyszczenia sukien z plam. KRAK Ó w Środki desinfekcyjne — Srodki owadogubne 
Farby i Kroehmsl do firanek, Farby do materyj, Farby (bez A Lampki platynowe ad M ; 
truczny) poślinne do cukrów potraw i likierów. Rynek L. 34, Linia A-B. i irani Konglife + do odświeżania powietrza w lokalach. 
Lakiery; Kremy i Pasty do lakierowania i odświeżania kolorowych ` 3 PORKINE EJ KALOSZE ROSYJSK BE i AMERYKAŃSKIE 
i czarnych bucików — Lakier do kapeluszy słomkcwych -- Lakier 2 3 kn, = Pantofelki domowe 
na kaloszo — Smarowidło na obuwiw. 2 do tuczenia świn 2. ; Płachty nieprzemakalne — Piaszeze gumowa. 


Potrzebny jest zaraz 


chłopiec 


do praktyki do handlu towarów 
mięsza:ych delikatesów i wim 
Ign cego Wysockiego w Ba- 
d:mysia Wielkim. [289 


Potrzebna 


kasyerka 


5 kaneyą na sezou letni. Wiadomość 
w Admiu , Głosu Narodu '. [254 


inteligentna wdowa w sro- 
dnim v ieku, z dobremi poleceniami, 
znająęa się również na szyciu, po- 
szusuj posady 


gospodyni Inb klucznicy 


Wiudon ość « Adm. „Gł Nar. — 


mm 


Zdoina krawcowa 


zı gjd ie z trudnienie w domu pry- 
watnyim Wiadomość w Administr 
„QGlo u Narodu“. [245 


Do małacej się założyć fabryki kø- 
szów, kufrów i innych tego rodzaj | 
wyrnbow koszykarskich w Dabrewie 
szlacheckiej pos ukiwany Jest człowiek 


; z pewnym kapitałem, któryby mógł 


do viuodz 2 f chowcom do rozpo” 
częc a tego interesu. W samej Dą: | 
bo: e, nie liezą: ws okoliczaych, 

znajduj: się oxoło 50 robotników 
wyksziałoony h w tym zawodzi”. 
Na miej ca znajduje si; odpowiedni | 


dor pd faby ą do wyunięcia. 
ewentualni d kupna. Reflescanoi ^ 
e hẹ -ię zgłosić pisemn.: tan 


St. Getery lub Fr. Janasa w Dibi =] 
wi szą'ke-inej p. Czernichów. (256 


Odstąpię dzierżawę 4 


strzelnicy ko p! tnie urządzonej; 
stawu z lodami i'p. w Parku kra- 
kowskim. Zgł.do Adi. „G.N.“ [258 


K'rako wsaie 
biuro sgłoszeń 


oraz wynajmu mieszkań | sklepów 
Kraków, ul. Karmelicka l. Ib 


ma do wynajęcia: 

3 pokoje, przed. i kuchnia, ulica 
Czys a 13. 

4 pokoje umebl. z utrzymaniem lub 
bez,od z lubra em, ul.Batorego 243 

B pokoi prz dp. i tu hnia ul. Ka- 

onia.a 16 i ul. Karmelicka 7. 4 
2p>koje-. przełp. i ku:hnia ulica 
Re'oryka. 13. 

3 pokoje, pr edp. i kuchnia ulica 
Retoryka 13. 

6 poroi, zlszieta praedp. i kuchnia 
ulic» Kop*ruika 2, oraz mieszka- 
na skl da,ące siy z 2 pokoi 
i kuchi; 1 pok ju i kuchni i po- 
jedyńczych pokoi. 


1 lok»lu sk -dające o się z 20 do 
26 poko', -uvi mi itd. 

2) lok lu skład jącego się 5 pokoi, 
przedp , kuchni I laz enki w śród- 
mieści , lub vrz plantach — na- 
dającego -ię dł: ekarza. 

Wr s i: po-zi*uje m oszkań skla 

dających się z 3 i 2 powori kuchn. 


Kon. przez c. k. \amiestrictwo g 
krajowe bisro zastępstwa inte- 
resów właścicieli realności miej- 
skich, wiejszich, mojąłyów 
ziemskich i lokatorów 


Kraków, Karmelicka 15 
(Telof -u Nr. 46 b.) 


Ma do upuv s zed:ży jak nies 
mni j za nuy lurlz wiele real» 
ność: i wili w r kowie i Zakup - 
mw ra majilkow iemskie we 
uchod ej zacho niej Galicj p ło- 
żo y. W r bia pos: ly ad "ui. 


sr tor'w maj ków ziemski hi ka- 
mienie w K skow e. wreSz io Wwy- 
rabis pozyczki hip tecz ena  ęksae 
lub m ie sze re lə ści w Krakuwi3 
p iż e. — Ohecuit rozporządza. 
600.0 kor. na ripote-i w Krakowie, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr, Antoni Beaupre. W. drukarni „Głosu Narodu“ pod sarzadem St. Temaszewskiego w Krakowie 


